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In ż . D o b o s zy ń s K i na p rocesie k r a k o w s k im
zeznawać będzie jako świadek

K R A K oW . 2 i a. (idefonem od wi. 
korespondinia). W  trzecim  dniu roz 
prawy przeciw no 4 9 -ciu o.-.karżonyrr 
o udział w zajściach myślenickich, ja­
ko pierwszy asonaweJ Audeni pra.ia 
Marian W ąchał: 7ezn aje  on głoset.. 
pewnym, m uwi aobitnic i wyraźnie 
Opowiada, że oodczas dwugodzinnej 
rozm owy 1  inż. >oooszynsidm w  je 
g o  dworze w Chorowicacn, Dooo- 
szyuski nie wspomniał ani słowęm o 
zamierzonym marszu na M yślenice. 
O m aw ’dll natomiasi Oojazd powiatu 
myślenickiego w czasie którego 
" i do być w ygłoszonych szereg reie- 
ratów m. łn. osnarżony Wącnala miał 
mówić na temar frontu ludowego.

STARCIE  
Z PR OK UR  A FOREM
W czasie składania zeznań przez 

dalszego oskarżonego Stanisława Pai- 
k, doszłc do incvdentu pomięazy 
przewodniczącym a prokuratorem. 
Oskarżyciel zapytał sie. czy Dobo 
szyński pod grozą rewolweru zmu­
szał uczestników w ypraw y dn mar- 
ozu. Pałaa zaprzeczył, a w ów czas 
prokurator oświadczył, że lak właśnie 
oskarżony zeznawał u aędziego śled­
czego. W yw iązała się polenima. do 
któi ci wtrącił się przewodniczący w y 
jaśt.i&jąc, że rację ma Pałka, a oro 
kuiałot jest w błędze

?

Na zapyuinie przew odniczącego 
czy Doboszyński mówił, ie  ludzie z 
drużyny przekroczyli swoje uprawnie 
nia i że za to czeka Ich odpow.edziai 
•■ość. W ąchała odpowiada, że  znając 
dobize Doboai.yńsk:ego. jako czlr 
w ieka szlachetnego i kochającego lud 
aie przypuszcza, aby m ogl to powie 
dzieć.

* k a ri..., opowiada c. sw ojej ro­
dzinie. O jciec jego  jest robotnikiem 
i należy do socjalistycznych zw iąz­
ków  zaw odow ych. Sam W ąchał* nie- 
,ednokrotnie pom agał ojcu w  pracy, 
zarau a 1 na życie  lekcjand t prąci 
w a| w  fabryce.

Adw, Kuśnierz: —  Jakie refleksje 
powstały u parni po w ypadkach ki j  
(rawskich, w k tó n ch  zginęło n -tu  ro 
botników • Polaków ?

Jakun Koiasa zc .najf, ie  Doboszyń- 
ski pn przyoyciu do Myślenic ośv iad 
czyi, iż pierwszym  zadaniem w ypra­
w y jest zdemolowanie sklepów ż y ­
dowskich. W ydał też rozkaz zabrania 
jący  jakiegokolw iek rabunku.

la n  Lelek zaprzecza, a V  zab ia ł ze 
sklepu m arynarkę 1 lakierki.

1 rokurator: —  Dlaczego te przed­
m ioty u w as znaleziono?

—  M a r y n a r k ę  d o s ta łe m  w  le s ie  do 
po u zymania od jakiegoś człowieka, 
a lakierki są moją własnością.

-— Ciy  słyszał pan. że Doboszyn-

ski po utarczce w Poiębie z policją 
nie był z wa„ zadowolony i mówił, że 
można było zrobić kasę -

—  Nie słyszałem  rego-
Dalsl oskarżeni: Piotr Sroka i Sta 

nislaw Syrek odwołują swoje zezna­
nia, w titórych obciążali współtowa­
rzyszy. Przyznają się do obecności' m  
zbiórce i  lesie, a Syrek oświadczył, 
że wychodząc z Myślenie był pewny, 
że odział m aszeruje d al’ j na K r t  
ków.

Syrek, 40-ielni wieśniak spod K ra 
kowa w daje się w ciekawą polemikę 
z prokuratorem i w ygłarza  przy tej 
okazji dłuższe przemówienie.

—  Chłop ma Interes —  mówi ■—  
nie tylko w tym , aby handef po m ia­
stach byi polski, ale aby istniało poi 
»kie rzem iosło i w szystkie inne.

—  Co pana skłoniło do przystąpie­
nia dr narodowców?

—  Nie interes, ale byłem tego du­
cha- aby podnieść i zjednoczy wszyst 
kich Polaków do kupy i abyśm y mielii 
wreszcśi -twoje prawo,
■ Prokurator: —  To nie mamy swoich 

praw ? Co to są swoje prawa?
—  Swe je prawa to ustaw y. U sta­

wy są dobre tylko wykonahie jest 
złe żeby wykonanie było tak dobre, 
ja k  są ustawy, toby w Polsce byle 
dobrze.

V W Z V L E & m E W Ę  
W KW SKOW  OBRONY

Pitesłuchatio ieszczę dwóch oskar­
żonych jana Radochę i Tomasza Rom 
ka. Sadocha uważa, że najw iększym

Strószn a k a ta s tro fa  na szusie
1 o s o b a  z a b i t a

Samochód spłonął doszczętnie

-.o g iem  Polski są żydzi i „ogonia- 
rze“ ,

— Cc. to są ogoniarze?
—  Żydowskie lokale.
Zam ykając posiedzen ie  p rzew ód

n iczący  og ło s ił d ecyzję , n a  raocj 
k tó re j dopuścił w szystk ich  ś w ia d -1
ków  w skazan ych  p rzez  obron ę w  d ża ją cy  p rzez  szosę p oc iąg  oso- 
te j lic zb ie  inż. D oboszyńsk iego, u- bow y  w je ch a ł zd ą ża ją cy  od Sza- 
znując, że  m a ją  on i s tw ie rd z ić  m otu i do Pozn an ia  sam ochód 
istotne d la  sp raw y oko licznośc i. p rzem ysłow ca  p. Edm unda Czer-

- S Z A M O T U Ł Y , 21 5. W  czw ar­
tek w ieczorem  na drodze Szam o­
tu ły— K a z im ie rz  w yd a rzy ła  s ię  
k a ta s tro fa  sam ochodowa. P rzed  
w ioską  K a z im ie rz  p rzez szosę 
p rzech odzi to r  ko le jow y  lin ii 
M iędzychód  —  P n iew y  —  R ok ie t­
nica.

W pew n ej -ch w ili n a prze jeż-

n iew icza  z Pozn an ia .
1 Skutki zd erzen ia  b y ły  fa ta ln e .

30-letn i G rze go rz  C zern iew icz , 
iy n  p rzem ysłow ca  zosta ł zab ity , 
a p. Edm und K on ieczn y , budow ­
n iczy  z  K rzyżo w n ik , dozi.a> tak  
c iężk ich  obrażeń , że  w a lc zy  ze  
śm ierc ią . S zo fe r  p ro w a d zą cy , sa ­
m ochód doznał rów n ież  c iężk ich  
ob rażeń  ' . ..

Z powodu ek sp loz ji zb iorn ika  
z benzyną w ybu cn ł pożar, k tó ry  
zn iszczy ł samochód.

3 .  K l i n .  z a u a d z k i  p r z e d  i s t a t e s  T k i k
Interpelanta żyaóiv w sprawie Brześcia

15 m inutow e posiedzenie Sejmu

Następny oskarżony Andrzej Gała- 
ta, irobn* handlarz, opowiada szcze­
góły swej rozm owj * Doboszy ńskim. 
.lesii chodzi o nam oobyt w  Porębie, 
to Galata mówi, żc po przyjściu z My 
-'lenie grupy Doboszyńskiego przylą 
ezyl się do niej, oóżniej jednak za- 
■*041 w lesie i  dopiero obudził się w 
czasie „tarcia. Calata chciał się poż 
niej odłączyć od pochodu. Nie ..robił 
.conak tego, gdyż uw ażał, że jego 
obowiązkiem jest zostać.

WNIOSEK OBRONY
Vdw. Pozow ski złożył sądowi wnio 

®ek 0  w ypuszczę sie n . wolność 16 tu 
z pośrod oskarżonych którzy odpo- 
Y  udają z więzienia i Którzy złożyli 
już sw oje zeznania, m otywując to 
tym, że ludzie ci mają tylko edna 
Uiczyznę i nie mają gdzie uciekac 
'» izyscy  oni przeriedziel. już l i  mie 
sięty w  węzieniu

Wniosek ten nie został rozpatrzę 
ny przez sąd i decyzja zapadnie do- 
P'Cro później .

NA S A U  SĄDOWEJ
Rozprawie o marsz na Myślenice 

£ * y w h u j e  się siostra inz. Dobo- 
r^yńskiego, p. M alkiew iczow a W eto 

Prokurator w ydal zezwolenie, aby 
wj Srztni, którzy siędząc na rozpru- 

b ic ą  zw ykły  spacer więzienny,
gli odbyw ać go w godzinach po­

łu d n io w y c h . Nu stole sędzi z *
]e ?■ to-tu .om ów akt znajdu-
totoół ?Prawny ulbum, zawierający 
te i' w szystkich oskarżonych, w
neon in*" D °boszynskiegu ubra- 

w jasny mundur. W albumie 
edvż le  s ię  o g ó łem  iotografij,
nveh P‘erwotnie tyle było oskarżo- 
toku °  naiaZlJ na Myślenice, lecz w
  ° skarzenia przec:w ko wielu
umorzono śledztwo.

N agły s k o k tem peratu ry
Lipiec w  m aju

J e & z c z e  p a r ę  d a l  u p a l n e j  p o g o d y

W  wyniku napływu mas tuch fgo 
powietrza z nad zachodnich czesu 
..ontyneniu, nad Polską apanowaia od 
paru dni pogoda upalna przy bez­
chmurnym nieinal niebie.

W piątek temperatura wanała się 
od 15 st. w dzielnicacn pomorn>cn do 
30 st, na Podolu.

Przeciętnie temperatury obecnego 
miesiąca znacznie przewyższają ana­
logiczne przeciętne temperatury „ lar 
poprzednich, zbliżając się uo średr.ich 
z miesięcy czerwca i lipca. W dalszym 
ciągu przewidywać należy utrzyman.e 
siy co najmniej jeszcze przez parę dni 
dotychczasowego stanu pogody, przy 
umiarkowanych wiatrach południowo

wscnpdmch 1 południowych.
Masy powietrza napływającego z 

zachodu powodują w  dzielnicach pół­
nocno - zachodnich na Pomorzu i w 
Poznańskiem burze i opady. Tym tłu­
maczą się ostatnie bur::e nad wybrze­
żem morskim i w  województwie poz­
nańskim.

W  roku obecnym mamy do zaob­
serwowania bardzo ciekawe zjawisko. 
Wiosna była nieco opóźniona i nic 
nie wskazywało ,na to, że w parę dni 
po chłodnych stosunkowo dniach wio­
sennych znajdziemy się gwałtownie 
niemal w  samym środku lata. Ten 
gwałtowny skok temperatury jest zla 
v iskiem niespotykanym, od wielu lat.

W  piątęK. po południu  odoyło  się 
p ie rw sze  posiedzen ie  Sejm u nadz- 
W Tezajnej sesji parlam en tarn e j. 
T rw a ło  ono za led w ie  15 m inut. 
P . m arsz. C ar o d c zy ia l za rząd ze­
nie P rezyd en ta  R . P  o zw ołan iu  
sesj; n adzw ycza jn e j, poczem  o- 
tw o rzy ł posiedzen ie  i  zaw iad o ­
mił’, że  dn ia  24 m arca  zgod n ie  z 
p rzy ję tym  zw ycza jem  po zam ki.ię- 
ciu sesji zw ycza jn e j Sejm u i Se­
natu z ło ży ł w Taz z p. marszał­
kiem  Senatu p. P re zyd en to w i R  
P . sp raw ozdan ie  z p rac u b ieg łe j 
ses ji zw ycza jn e j
- —  - t- \

N astępn ie  p marszałek, po lec ił 
sek re ta rzow i od czy tać  lis t  b. m i­
n is tra  Zaw adzk iego , będący od ­
pow ied zią  na p rzem ów ien ia  po­
sła D ęb ick iego , w yg łosw m e pod 
kon iec poprzedn ie j s e t j i  i za w ie ­
ra ją ce  zarzu ty  p rzec iw  gosDodar- 
ce p. Z aw adzk iego  jak o  m in is tra  
Skarbu. Jak w iadom o, p rzem ów ie ­
nie to zakończy ł pos. D ęb ick i 0-

p o Ł . dr. Zdz is ie  w  Strońsk i zw ró c ił 
się do n iego  o sk ierow an ie  do S ą ­
du M arsza łkow sk iego  sp raw y  za. 
rzu tów  podn ies ionych  . p rzec iw  
n.em u pracz p^esę w  zw ią zku  z  
je g o  ustąp ien iem  ze stanow iska 
prezyden ta  m S tan is ław ow a. Spra 
w ę  m arsza łek  sk ierow a ł d o  Sądu 

M arsza łkow sk iego . Jak w iaaom o, 
chodzi o pew ne oko liczności, tow a 
rzyazące zw o ln ien iu  z p racy  jed ­
n e j z u rzed i.w ze i

W  końcu odczytan o cały  porzą ­
dek dzienny, obe jm u jący  w szys t­
kie sp raw y  w ym ien ion e w  za rzą ­

dzeniu  P rezyd en ta  R  £. t p ro jek ­
ty  ustaw  odesłano do k o m is ji: za ­
g ran ic zn e j, ad m in is tracy jn o  - sa­
m orządow ej, o św ia tow e j i budże­
tow e j.

M arsza łek  zakom uniKował, że 
w p łyn ęto  k ilka  in te rp e la cy j, k tó ­
rym i na ra z ie  m e m oże s ię  za jąć, 
w obec czego o p rzy ję c iu  ich  do Ia- 
aki m arsza łkow sk ie j zdecyau j‘ e na 
następnym  posiedzen iu . W ed łu g  
in fo rm a cy i k u iu a n w y cn  pos łow ie  
żydow scy  z g ło s ili in te rp e la c ję  w- 
sp raw ie  osta tn ich  w ypadków  w 
B rześciu .

Nie znaleziono referenta
nia projektu min. Sw iątosław skiego
W  p ią tek  o g  17-ej za raz po 

zakończen iu  s ię pos iedzen ia  fee1- 
mu zeb ra ły  s ię  Komtoje budżeto­
w a i ośw’ ia ł owa.

N a  k om is ji budżetow ej re fe ra t  

św iadczen iem , że m in. Z aw adzk i p ro jek tu  u staw y o kred jAaoh  do- 
powumen stanąć przed  T rybu n a- N o w y c h  p rzyd z ie la m ) Z d z is ia  
łem  Stanu. P . Z aw adzk i ze  s w o je j w o w i Stronskiem u. a p o jek t u- 
s tron , w nades łane j m arsza łków , 0 zaopatrzen iach  in w a lid z-

°dpO w iedzi ’ ośw iadcza  gotow ość  pos‘ W a gn e io w i.
poddania się  Trym nałOwi S tanu .! N j  kolnlisi i ośw .a to w fj,  do kto-

N a ra z ie  jedn ak  w  d a g a  obe<n«=j t e -> zm lun 4W
u staw ie  akadem .ck ie j. r e fe ren ta
d la  te j n o w e li n ie  znm eziono.

| P rzew o d n ic zą cy  poseł Pochm ar-
M arsza łek  don iósł następn ie, że  sk i zaproD onow ał re fe ra t te j  no-

sesji sp raw a ta  n ie będzie 
da lszego  biegu

miała

P ł a c ą  g o t ó w k ą
Wystawa światowa w Pa- 

n  żu miała być o tu ar ta w dn. 
I maja. Tymczasem według 
ostatnich wiadomości 7 47 pa­
wilonów zagranicznych wy­
kończy sie do końca maja le- 
dwro 12, zaś ze 140 pawilonów
francuskich około 40. Dziś w 
drugiej połowie maja wykoń­
czono ledwo 5 pawilonów za­
granicznych.

Pawilony zagraniczne i fran 
cuskie mieli wrznosić robotni­
cy (francuscy. Jedynie Nieme v 
i Rosja przywdozły’ własnych 
robotników i inżynierów, i u 
też oba te panrtwa wykończa­
ły swe pawilony na czas ozna 
czony.

Robotnik pod rządem Blu­
ma wTolał strajkować i zdoby­
wać czterdziestogndzinny ty­
dzień pracy. I choć rząd fron­
tu ludowego do otwarcia wy­
stawy w terminie największą 
przykładał wagę, choć dottzy 
manie terminu było ambicją 
socjalistycznego premiera, lo­
giczny rozwoj wypadkówT we 
Francji nie dał się żahamo 
wać, a jednym z przejawów

tego procesu stało się fiasko J portfelami. Wszyscy 
wystawy paryskiej. I w Biutna.

A  tu nagle zawód, Nietylko 
koronacja przepadła, ale 
przejdzie cały maj, a może i 
czerwiec. Zamiast zarobku,

1 To niepowodzenie poza
kompromitacją lniędzynarodo 
wą kosztuje słono. Wierząc 
zapewnieniom socjalistyczne­
go premiera, cały Paryż przy 
stosował się na przyjęcie ol­
brzymiej ilości spodzii wanych 
cudzoziemców7 od początku 
maja. Hotele przygotowały się 
na pomieszczenie bogatych 
przyjezdnych, powiększyły per 
sonel, dokonały przeróbei i 
inu’estycyj; restauracje powię 
kszyły obsługę i lokale, kupcy 
zaopatrzyli się w towrary; tea­
try i teatrzyki przygotowały 
kosztowne wystawy dla swych 
przedstawień.

Wszyscy czekali na zaro­
bek, a wiadomo, jak Francuzi 
sobie zysk cenią. Od początku 
maia miało wszystko ruszyć. 
Ulicami Paryża miało płynąć 
złoto Szczególnie liczono na 
to, *:e tysiące bogatych gości, 
które nawiedziły Londyn na 
uroczystość koronacji królew­
skiej, bezpośrednio po tym

zamiast stosów’ złota — straty. 
Inwestycje trzeba zapłacić, 
personel trzeba zapłacić, za to 
w’ary trzeba zapłacić, a wza- 
mian pustka 1 rozczarowani 
Ten przeciętny Francuz, któ­
ry godzi się na Bluina w na- 
dzieji. że Blum mu pozwoli 
zarobić, zaczyna sarkać. Go­
dził się na front ludowy, na 
socjalizm, na żydowskiego pre 
niitera, na komunizm na\yet, 
ale na tak silny cios w 1 kie­
szeń?

Okazało się, co w dziedzinie 
życia gospodarczego potrafi 
socjalizm Rząd frontu ludowe 
go, rząd Bluma rozpętał we 
Francji anarchię na rzecz ko­
munistów’. Dziś nie p o tn fi na 
wet zapewnić w-ykonania te­
go, czego pragnie napraw’dę. 
Dziś Moskwa, z którą związa­
no Francję ścisłym sojuszem, 
naigrawa się ze swego sprzy-

z ja d ą  d o  P a r y ż a  z n a b i t y m i  m ie r z e ń c a .  R z ą d  s o w ie c k i  d ia

wierzyli zbudowania swego pawilonu 
wystawowego w Paryżu przy­
wiózł własnych robotników. 
Pracowali wówczas, gdy po- 
duszczany przez ich agitato­
rów robotnik francuski straj­
kował Toteż pawilon wschód 
niego sprzymierzeńca gotów 
na czas ku wstydowi Francji.

Własnych robotnikow do 
Paryża przywuózł i rząd Trze­
ciej Rzeszy. Nie dowierzał 
Francuzom. I słusznie. A ro­
botnicy francuscy przyglądali 
się i spluwali na ziemię. I te­
raz gotowy pawilon niemiecki 
symbolizuje dla opinii francu 
skiej wynik grożącej rozpra­
wy.

Czy na wypadek wojny so­
jusz z komunistyczną Rosją 
zapewni Francji spodzń v ane 
korzyśri? Czy nie przyniesie 
takich samych strat i kornpro 
mitacji, jak wystawa pary­
ska?

Już dzisiaj za związanie się 
z frontem ludowym, za sojusz 
z Moskwą Francja płaci go­
tówką.

T. G,

w e li p os łow i H o fm a n o w i ( „ N a  
p r a ^ a '1) ,  k tó ry  za s trze g ł sob ie 
czas do nam ysłu .

V.re środę 26 b. m. odbędzie  się 
pos ied zen ie  p rezyd iu m  k om is ji 
ośw ia tow e j, na k tórym  zdecydo­
w an a  będzie  os ta teczn ie  spraw a 
referen da u staw y akadem ick ie j. 
G dyby pos. H o fm an  re fe ra tu  te ­
go  n ie  p rzy ją ł, jak o  ew en tu a lnych  
kandydatów  w ym ien ia  s ię  w  ku­
luarach  pos. T a rn ow sk iego  i pos. 
Pełczyńsicą.

Ntezwykły
strajk

T O K IO . 21. 5 P ra co w n ic y  kom 
pan ii au tocu sow e j - w  A j i  pod 
Tok io , w  lic zb ie  700 osób, w  czym  
200 kob iet, m an ifes tow a li w czo ­
ra j w n iezw yk ły  sposób, p ro te ­
s t u j e  p^zee iw  złam an iu  n iedaw ­
nego stra jku . O tó ż  p racow n icy  
autobusów za jm o w a li m ie jsca , w  
tok ijsk ich  k aw ia rn ia ch  i cu k ier­
n iach  w  w ie lk ich  m agazynach  i 
zam ów iw szy  po f iliż a n ce  kaw y, 
sp ęd z ili w  m ilczen iu  po kilka g o ­
dzin . K a w ia rn ie  pełne gości, po­
g rą żon ych  w  n iem ej kon tem pla­
cji, ' sprawuały n iesam ow ite  w ra ­
żenie.

P o lic ja  in terw en iow a ła , a resz ­
tu ją c  p rzyw ód ców  dem on strac ji, 
a zarazem  przyw ódców  zw iązku  
zaw odow ego tran sp ortow ców  W  
w yn iku  stra jku  p ra co w n icy  o trzy  
m a li JO proc, podw yżk i p lac, poa- 
ezas gdy zad a li 20 proc.

Ur Pop
r e d .  W .  Z a l e s k i e g o

W  d n u  w czo ra js zym  redak tor 
naczeln y  naszego p ism a ar. W o j­
c iech  Za lesk i rozpoczą ł m ies ięcz­
ny urlop w ynoczyn kow y.


